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Na Niedzielę piątą po Wielkiejnocy 
Lekcja. 
Jak. 1. 22—27. 

Najmilsi] Bądźcie czynicielami słowa, a nie 
słuchaczami tylko, oszukiwającymi samych sie- 
bie; bo jeźli kto jest słuchaczem słowa, a nią 
czynicielem, ten podobny będzie mężowi przypa- 
trującemu się obliczu narodzenia swego we 
zwierciadle. Bo się obejrzał i odszedł, i wnet 
zapomniał, jakowy był. Lecz ktoby pilniej wej- 
rzał w zakon doskonałej wolności i wytrwał w 
nim, nie stawszy się słuchaczem zapamiętliwym, 
ale czynicielem uczynku, ten błogosławiony bę- 
dzie w sprawie swojej. A jeśli kto mniema, że 
jiestnabożnym, nie powściągając języka swego, 
alę zawodząc serce swe, tego nabożeństwo próżne 
jest. Nabożeństwo czyste i niepokalane u Boga 
i Ojca, to jest: nawiedzać sieroty i wdowy w u- 
cisku ich, a siebie zachować niezmazanym od te- 
go świata. E 

Ewangelja. 
Jan XVI. 25—30. 

W on czas mówił Jezus uczniom swoim; za- 
prawdę, zaprawdę wam powiadam: jeśli o co 
prosić będziecie Ojca w imię moje, da wam. Do- 
tychmiast o nic żeście nie prosili w imię moje. 
Proście, a weźmiecie; aby radość wasza była peł- 
na. Tom wam powiadał przez przypowieści. 
Przychodzi godzina, gdy już nie przez przypo- 
wieści mówić wam będę, ale jawnie o Ojcu o- 
znajmię wam. W on dzień w imię moje prosić 
będziecie; i nie mówię wam, iż ja będę Ojca pro- 
sił za wami albowiem sam Ojciec miłuje was, 
żeście wy mnie umiłowali i uwierzyliście, żem 
ja od Boga wyszedł.  Wyszedłem od Ojca, a 
przyszedłem na świat; zaś opuszczam świat, a idę 
do Ojca. Rzekli mu uczniowie jego: Oto. teraz 
jawnie mówisz, a żadnej przypowieści nie po- 
wiadasz. Teraz wiemy, że wszystko wiesz, a nie 
potrzebać, żeby cię kto pytał. Dla tero wiemy. 
żeś od Boga wyszedł, ; | 


[RNA 


ci Rzućmy się do nóg Marji, chwyćmy się Jej 
stóp przenajświętszych, a trzymajmy się ich sil- 
nie i nie wypuszczajmy, aż nam pobłogosławi, a 
błogosławieństwo Jej będzie dla nas niechybnym 
zadatkiem szczęścia niebieskiego. . wie 
Sw. Bonawentura’ 


Na Uroczystość Wniebow. Pańskiegd 
Lekcja. © 
Dzieje Ap. I. 1—11, ™ U 
Pierwsząm mowę uczynił o Teofilu, o w525 
stkiem co począł Jezus czynić i uczyć, aż do dnigi 
którego rozkazawszy Apostołom przez Duché 
świętego, które obrał, wzięty jest; którym te 
siebie samego po swej męce stawił żywym + 
rozmaitych dowodach, przez czterdzieśzi dní sią 
im ukazując i mówiąc o Królestwie Bożem. A $ 
nimi jedząc rozkazał im, aby nie odchod:ili z Ję 
ruzalem, ale czekali obietnicy Ojcowskief 
którąście (prawi) słyszeli przez usta moje. Al 
bowiemci Jan chrzcił wodą, a wy będziecię 
chrzceni Duchem świętym po niewielu tych dni 
A tak którzy się byli zeszli, pytali go, mówiąc 
Panie, iżali w tym -czasie przywrócisz królestwą 
Izraelowi? I rzekł do nich: Nie wasza rzecz jes 
znać czasy i chwile, które Ojciec w swej władzy 
położył; ale wezmiecie moc Ducha świętego, któ; 
ry przyjdzie na was, i będziecie mi świadkami 
Jeruzalem, i we wszystkiej Żydowskiej ziemi, 
w Samaryi, i aż na kraj ziemi. A to rzekłszyj 
gdy oni patrzali podniesion jesł, a obłok wziął 
go od oczu ich; a gdy pilnie patrzali za nim dá 
nieba idącym, oto dwaj mężowie stanęli przy nie 
w białem odzieniu, którzy też rzekli: Mężowi 
Galilejscy, czemu stoicie, patrząc w niebo? Te 
Jezus, który wzięty jest od was do nieba, 


przyjdzie jakoście go widzieli idącego do niebaj, 


Ewanegelja. 
Marek XVI. 14—20. 


ło, ukazał się im Jezus, i wymawiał niedowiarst 
wo ich i zatwardzenie serca, iż tym, którzy g 
widzieli, że zmartwychwstał nie wierzyli. b 
mówił im: Idąc na wszystek świat opowiadajcie 
Ewangelję wszemu stworzeniu. Kto uwierzy i 0+ 
chrzci się, zbawion będzie; a kto nie uwierzy, b 


Onego czasu, gdy jedenaście u stołu wiam) 


dzie potępion. A cuda tych co uwierzą, te naślaś . 
,dować będą. W imię moje czarty będą wyrzu . 


cać, nowemi językami będą mówić, węże będą 
brać, i choćby co śmiertelnego pili, szkodzić im 
nie będzie; na niemocne ręce będą kłaść, a dos 
hrze się mięć będą. — A Pan Jezus, potem jaka 
do nich mówił, wzięty jest do nieba i siedzi na 
prawicy Bożej. A oni wyszedłszy przepowiadali 
wszędy, a Pan dopomagał |j _utwierdzał mowę 
przez cuda vozad idace, 


$tr. 2 


„„Proście, a osiągniecie 


Najmilsi w Chrystusie! W dzisiejszej ewan- 
gelji św. zachęca Pan Jezus uczniów swoich od 
modlitwy, i obiecuje, że każda modlitwa, zanie- 
siona do Ojca w imię Jego, wysłuchana będzie: 
„Zaprawdę, zaparwdę, powiadam wam: jeśli o 
co prosić będzie Ojca w imię moje, da wam“, 

Więc jeśli pragniemy, aby modlitwy nasze 
dotarły do tronu miłościwego Boga i wysłuchane 
zostały, trzeba nam modlić się w imię Jezusa. 

Ale cóż to znaczy: modlić się w imię Jezu- 
sowe? ; 

1. Modlimy się w imię Jezusowe, gdy przy 
modlitwach swoich powołujemy się na Jezusa i 
na zasługi Jego. jer jest umiłowanym Synem 
Bożym a zasługi jego są skarbem niewyczerpa- 
nym, z którego wszystkie wieki mogą czerpać ob- 
ficie, bez umniejszenia go. Krew Jego jest nie- 
zasychającem nigdy źródłem zbawienia i łaski 
dla wszystkich pokoleń! Otóż w modlitwie na- 
szej musimy opierać się na miłości, której Syn 
Boży od Ojca doznaje, i na zasługach, które so- 
bie wyjednał. Przeto modły nasze mamy nie- 
jako w usta Jego wkładać, na zasługach Jego i 
obietnicach oparci, mamy wołać do Boga, by nas 
ze względu na Syna swego wysłuchać aai Tej 
ufności, opierającej się na Boskim Zbawicielu, 
uczy nas Kościół, albowiem wszystkie modlitwy 
swoje temi kończy słowy: „Przez Jezusa Chry- 
stusa Pana naszego”. 

2. Modlimy się w imię leova dalej, 


„ Mod! im gdy 
modlimy się w łączności z 


ezusem Chrystusem. 


Grzesznik stoi zdala od serca Jezusowego, nie- 
przebytą sie od Niego przedzielony, i ztąd 
między nim a Chrystusem nie ma łączności, nie 


ma miłości społecznej. Łączność ta wtedy tylko 
istnieje, gdyśmy dziećmi łaski, gdy żaden ciężki 
preci nie obarcza sumienia naszego. Kto ma 
askę uświęcającą w duszy, ten pozostaje w pra- 
wdziwej łączności z Jezusem a tak jest ściśle z 
Jezusem złączony, że może powiedzieć z Aposto- 
em: „A żywię już nie ja, ale żyje we mnie 
Chrystus (Gal. 2. 20). Gdy taki człowiek się mo- 
dli, tedy modli się prawdziwie w imię Jezusa, al- 
bowiem modli się w jedności z Jezusem, i ow- 
szem Jezus to prosi z głębi serca jego. 

3. Modlimy się w imię Jezusowe, gdy mo- 
dląc się, zgadzamy się z wolą Jezusową. Pismo 
św. przekazało nam niektóre z modlitw [ezuso- 
wych, byśmy z nich przykład sobie brali, o co 
się modlić przedewszystkiem trzeba. Pan jezus 
modlił się o rozszerzenie królestwa Bożego i 
chwały Bożej.  „Święć się w imię Twoje, przyjdź 
królestwo Twoje“. Pan Jezus modlił się za ucz- 
niów. swoich i za wiernych wszystkich czasów: 
„Nie za światem proszę, lecz za tymi, któreś mi 
dał... Ojcze święty, zachowaj je w imię Twoje, 
aby byli jedno jako i my.. Poświęć je wpraw- 
dzie, mowa Twoja jest prawda... A nie tylko za 
niemi proszę, ale i za tymi, którzy przez słowo 
ich uwierzą we mnie, aby wszyscy. byli jedno, 
jako ty Ojcze, we mnie, a w Tobie, aby i oni w 
nas jedno byli... Ojcze, któreś mi dał, chcę, a- 
bym gdzie Ja jest, i oni byli ze mną, aby oglądali 
chwałę moje, którąś mi dał“. — Pan Jezus modlił, 
się o odjęcie przepełnionego kielicha mąk, ale 
godził się z wolą Bożą: „Ojcze, mój jeśli można, 
rzecz, niechaj odejdzie odemnie ten kielich; 
wszakże nie jako ja chcę, ale jako Ty“. — Pan 


. Jeżelić król ziemski nie odmówi 


Jezus modlił się za nieprzyjaciół swoich, którzy, 
ze szyderstwem na ustach stali podla krzyża: 
„Ojcze, odpuść im, bo nie wiedzą co czynią“. — 
Pan Jezus modlił się, żeby Ojciec ducha jego . 
przyjął w swe ręce: „Opcze, w ręce Twoje pole- 
cam ducha mojego“. i 
Módlmy się o takie i tym podobne rzeczy, i 
zgadzajmy się zawsze z wolą Bożą, a modlić się 
będziemy prawdziwie w imię ]ezusowe. 
i * * * 


Modlitwa w imię Jezusowe jest nieskończe« 
nie wzniosła. : 

Modląc się w imię Jezusowe, modlimy się w 
imię Tego, o którym Ojciec w niebiesiech po- 
świadcza: „Ten jest mój Syn najmilszy, w któ- 
rymem sobie dobrze upodobał. Modlimy się w 
imię Tego, którego Jan św. zowie odwiecznem 
słowem żywota, Paweł św. wielkim kapłanem w 
domu Bożym, Piotr św. Barankiem niezmazanym 
i niepokalanym. A nie tylko to, — sam Jezus 
modli się razem z nami. Prośby nasze, to zara- 
zem prośby Jego, błagania nasze, to i Jego bła- 
gania. On sam ofiaruje Ojcu swojemu dzięk- 
czynienia nasze i uwielbienia. | czyż można 
wznioślejszą wystawić sobie modlitwę? Śmiało 
owszem powiedzieć, że dla tego złączenia z Je- 
zusem modlitwa ludzka wznioślejszą jest od mo+ 
dlitwy Aniołów, nawet od modlitwy Serafinów. 


Modlitwa w imię Jezusowe jest dalej pełna 
błogosławieństwa. Takiej modlitwie przyrze= 
czone jest wszystko. „Zaprawdę, zaprawdę wam 
powiadam: jeśli o co prosić będziecie Ojca „w. 
imię Moje, da wam“. I któż to jest, który daje 
tę obietnicę? On, który o sobie powiedział: „Jam 
jest Prawda — Jam świadek wierny i prawdzi- 
wy“. On, który powiedział: Niebo i ziemia prze- 
miną, ale słowa Moje nie przeminą”. Tę obietni< 


cę podwójną poprzedza przysiągą: „Zaprawdę, 
zaprawdę powiadam wam: Oto Jego pieczęć kró- 
lewską, oto uroczyste oświadczenie, którem o- 


bietnicę swoją od jakiejbądź ubezpiecza wątpli- 
wości. Tą obietnicą wydaje nam, że tak powiem, 
na własność naszę wszystko, co w mocy jest oj- 
cowskiej, albowiem wszystko modlitwom na- 
szym przyrzeka, i nie ma nic tak wielkiego, cze- 
gobyśmy przez modlitwę w imię Jego otrzymać 
nie mogli. Modlitwą w imię Jezusowe Apostoło- 
wie gromili czarty i chorym przywracali zdrowie 
w jednej chwili. Dzieje Kościoła wspominają co 
chwila o cudownych skutkach modlitwy w imię 
Jezusowe. 5 

I nie ma się czemu dziwić, że modlitwa w 
imię Jezusowe .tyle błogosławieństwa przynosi. 
prośbie, któr 
mu w imię syna jego akg jakżeżby Kró 
nieba i ziemi miał odmówić modlitwie naszej. 
którą do Niego w imię Syna jego zanosimf 
Wszakże tego Syna jako siebie samego miłuje, i 
dla pokory i posłuszeństwa i dla gorzkiej mę 
Jego dał mu to prawo, że wszelkiej modlitwy w 
imię Jego wysłucha. 
__ Tej mocy i tego błogosławieństwa modlitwy, 
i mybyśmy doznali na sobie, gdybyśmy się mo* 
dlili w ten sposób, jaki wam wskazałem. ob- 
fitości nad miarę spływałyby na nas łaski z.nie- 
ba, i inaczejby wyglądało na około nas i w nas. 
Wieleby łez było otartych, wiele ulgi w cierpie- 
niach, wiele grzeszników by się nawracało, wie« 
le oziębłych rozpalało, wiele konających wcho» 
dziło do mieszkań żywota wiekuistego. A my sa- 


mi kwitnęlibyśmy w cenotach w obliczu nieba, 
jako lilie, i niejednego pozbyli się krzyża, po 
tórego ciężarem stękamy. 

i Jakżeż wiele rzeczy, o które mamy prosić 
Pana Boga! Potrzebujemy błogosławieństwa Bo- 
żego dla domów naszych i dla pól naszych; po» 
trzebna nam łaska Boża do postępowania w do* 
brem i do szczęśliwego dokonania pielgrzymki 
naszej ziemskiej. Są dusze, które mają jeszcze 
osobne potrzeby swoje, o jakich nie wie nikt, je- 
no Bóg. A gdy rzucim okiem na świat, jakże 
smutne położenie świata, jak czarne chmury, 
gromadząc się zewsząd, straszliwą zapowiadają 

urzę | A co najsmutniejsze za dni naszych, i s 
ljakiejże mocy doszedł piekielny on Goliat i z ja- 
ka mocą uderza na Kościół! A przeto módlmy się, 
módlmy się w imię Jezusowe, boć wiemy, co to 

~ znaczy i jakie łaski w takiej modlitwie zawarte. 

. Módlmy się za siebie, byśmy nigdy Jezusowi 
nie stali się niewiernymi i w dobrem wytrwali dg 
końca. 

Módlmy się za kraj nasz, za Kościół św, a 
przedewszystkiem za tę cząstkę Kościoła, do któ- 
rej należymy, ; 
Módlmy się za dziatwę naszą, by się chowała 
w dawnej ojców wierze i pobożności. 
Módlmy się o to wszystko często, gorąco, a 
wytrwale. 

_ Ty zaś, o boski Zbawicielu, ześlij na nas Du- 
cha swego, by serca nasze ogniem miłości swojej 

= zapalił, aby modlitwa nasza prawdziwie była 

-~ gorącą, szczerą i Bogu przyjemną, i sprowadziła 
na nas błogosławieństwo nieba. 


; Czèm jest miesiąc Marji 
= ijak go przepędzić należy 


Miesiąc Maj nazwanym jest miesiącem Marji, 
' ponieważ od prezszło lat stu poświęconym bywa 
= na oddawanie szczególniejszej czci Najświętszej 
= Marji Pannie, Matce Boga naszego. 
= ` Tak więc miesiąc Marji jest jakoby długą, 
-~ piękną uroczystością przez dni trzydzieści jeden 
trwającą, w czasie których wszystkie pobożne 
dzieci, wszystkie chrześcijańskie dusze poczytu- 
ją sobie za obowiązek częściej wzywać Najświęt- 
szą Pannę i większą cześć Jej oddawać, niżeli w 
nym czasie. Miesiącem Marji jest więc mie- 
siąc Maj, całkowicie Matce Bożej poświęcony. 
$ „Ale czemuż to ten właśnie miesiąc a nie in- 
= ny?" — Oto dlatego, iż Maj jest miesiącem wios- 
= ny i kwiatów, zwiastunek powrotu pięknej pory 
~ roku. Najświętsza Panna jest pięknym kwiatem 
> łaski Bożej, którego woń po całej się ziemi roz- 
= chodzi, a którego owocem jest Dzieciątko Jezus, 
Bóg nasz i Zbawiciel. Tak jako jutrzenka zapo- 
wiada powrót dnia i światłości, tak i Najświętsza 
Panna, ukazując się wśród świata, była jakoby 
-jutrzenką Chrystusa Pana, zwiastującą nędznym 
_'. grzesznikom przyjście Odkupiciela. 
-= |. Nadto miesiąc Maj następuje zaraz po wiel- 
= kiem poście, to jest po czterdziestu dniach, któ- 
e Kościół ku pokucie przeznacza. Owoż nabo- 
= żeństwo ku czci Najświętszej Panny, po tym cza- 
" sie postu obchodzone, ma i ten cel, ażeby ludzie 
-~ nie szukali dla siebie zbytecznego wytchnienia i 
dogadzania swej zmysłowości. tie 
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Któż więc pierwszy miai dobry pomysł po- 
święcania miesiąca Maja Najświętszej Pannie? 
Zaiste nie szatan, który okrutnie się Najświęt« 
szej Panny boi, jak to dalej zobaczymy. Wie on 

owiem, że Marja zawsze Jezusa zwiastuje, tak 
jak jutrzenka dzień, a kwiat owoc zapowiadaj 
czyni więc wszystko, co może, aby chrześcijańe 
skie dzieci odwracać od pobożnych ćwiczeń mies 
siąca Marji. Nie jestże to jednym powodem wię: 
cej, aby nas do nabożeństwa majowego zachęcićł 
~ W Rzymie, w samym ognisku Kościoła, po» 
bożny Ojciec Lalomia, z Towarzystwa Jezusox 
wego, powziął szczęśliwą myśl zaprowadzenis 
nabożeństwa majowego między dziećmi i mło» 
dzieżą kongregacji Najśw. Pónny: Działo się to 
w połowie przeszłego wieku, a zatem więcej jak 
sto lat temu. Z Rzymu to piękne nabożeństwa 
szybko się sozeszło po całych loarek po Fran 
cji, Hiszpanji i o świecie całym. Papież Pius VII 
w 1815 r. udzielił temu nabożeństwu uroczystą 
aprobatę; a dla zachęcenia wiernych nadał trzy 
sta dni odpustu, czyli odpuszczenia kar doczesę 
nych na każdy dzień tego miesiąca wszystki 
tym, którzy szczególniejszą cześć Matce Bożej 
oddawać będą. Nadto udzielił odpustu zupełne 
go tym, co przynajmniej raz w tym miesiący 
rzystąpią pobożnie do stołu Pańskiego na cześć 
ajświętszej Panny. Odpusty te można dla sie 
bie zachować, lub też ofiarować je za dusze w 
czyścu zostające. 
__ Szczególniej zaś od trzydziestu lub czterdzie+ 
stu lat, od zaprowadzenia arcybractwa Najśwę 
Panny Zwycięskiej, miesiąc Marji obchodzony, 
ywa z większą goleia, Dzisiaj nie ma na 
świecie kraju, gdzieby wierni nie obchodzili te“ 
go miesiąca. Sam Papież Pius pierwszy zaczął 
ie go obchodzić w Rzymie w bazylice 
w. Piotra; a po najdalszych misjach Oceanu, 
Chin, Afryki, Ameryki, nabożeństwo majowe ras 
dośnie odprawianem bywa przez ochrzczone dzi- 
kie ludy. Jakże piękną i pocieszającą jest myśl 
udziału w tym ogromnym chórze modlitw i uż 
wielbień, podnoszącym się ze wszystkich krańs 
ców świata do tronu Królowej niebios w każdy 
dzień miesiąca Maja. Czyliż i wy, dzieci moje, 
nie zechcecie „odprawić szczerem sercem waszego 


miesiąca Marji? 
„Tak zaiste! Ale cóż ku temu uczynić pos 
trzeba? — Prosta na to odpowiedź: pobożność; 


miłość ku Najśw. Pannie zajmują przedewszyst« 
kiem serce; a jeżeli potrzeba niektórych zewnęe 
trznych ćwiczeń, niekoniecznie ma ich być wies 
le. W każdym razie nie trzeba, aby te ćwicze 
nia przeszkadzały zwykłym obowiązkom i po* 
słuszeństwu rodziców i nauczycielów. Oto co w. 
ogóle można polecić każdemu, pragnącemu pobożę 
nie spędzić miesiąc Marji. najpierw najle+ 


piej i najkorzystniej będzie, jeżeli uda się ną 
nabożeństwo odprawiane bą w parafjalnym 
tam bos 


kościele, bądź w najbliższej kaplicy: : 
wiem dobry ryki zachęca do pobożności; mo% 
żna się razem pomodlić, razem śpiewać pieśni da 
Matki Boskiej; kapłani udzielają nauk dla każą 
dego przystępnych; a z pewnością po nabożeńst< 
wie majowem, w ten sposób odprawianem, roz= 
poczyna się lato z obfitym zasobem łaski. [eżelf 
zaś niema publicznego zebrania, można obcho- 
dzić miesiąc Marji wśród rodziny i w tym celu 
urządzić w której izbie rodzaj kapliczki z figu- 
rą lub obrazem Najśw, Panny, przystrojonym w 
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światło i kwiaty. W oznaczonej chwili cała ro- 
dżina się schodzi, zapalają świece, czytają pobo- 
żną książkę, odmawiają wspólnie bądź litanję 
do Matki Bożej, bądź krótki różaniec, bądź na- 
wet całą koronkę, wedle obyczaju staropolskich 
chrześcijańskich rodzin. Następnie można za- 
śpiewać pieśń i zakończyć codzienną małą uro- 
czystość odmówieniem modlitwy świętego Ber- 
narda na intencję Papieża. Jeśli zaś nie możesz 
ani publicznie, ani wśród rodziny obchodzić tak 
miesiąca Marji, odpraw go samotnie, w towa- 
rzystwie twego Anioła Stróża: towarzysz taki 
bardzo dobrze zastąpi innych przy nabożeństwie 
majowem. Wraz z nim odmawiaj codziennie 
przynajmniej jedną dziesiątkę różańca i z miło- 
ścią pozdrawiaj Najświętszą Pannę, Matkę Bożą 
i Niebieską Matkę twoją. Ustaw w twym poko- 
iku jakoby mały ołtarz, a rano i w wieczór u- 
klęknij przed obrazem Najśw. Panny, prosząc o 
ej błogosławieństwo. Im więcej.o tym ołiarzy= 
ku pamiętać będziesz, tembardziej zadowolnisz 
Matkę Boską i twego Anioła Stróża. Przystrajaj 
go codziennie świeżemi i najpiękniejszemi kwia- 
ty; im te kwiaty będą piękniejsze i wonniejsze, 
tem lepiej przedstawią Najświętszej Pannie two- 
ją duszyczkę, tyle Jej drogą. 

Przez cały czas miesiąca Marji staraj się 
utrzymywać przed obrazem lub figurą twego oł- 
tarzyka lampkę w dzień i noc płonącą. Ten po- 
bożny obyczaj bardzo często się napotyka w Rzy- 
mie w Włoszech, w Hiszpanji, w Tyrolu i wogóle 
we wszystkich wierzących krajach. zymie 
najubożsi nawet palą światełka przed Madonną. 
Obyczaj to bardzo ładny; ale potrzeba starannie 
odnawiać olej i knoty i wszysiko najporzadniej 
utrzymywać. Jeżeli możesz, składaj codziennie 
u stóp Najśw. Panny kilka groszy dla ubogich. 
Dla miłości Jej zadaj sobie każdego dnia jakie 
małe umartwienie. Ale zwlaszcza i przedewszy- 
stkiem ofiaruj Jej duszę niewinną, z postano- 
wieniem unikania wszelkiego grzechu. 

Czy wiesz, jaki najpiękniejszy bukiet złożyć 
możesz Najświętszej Pannie w czasie Jej miesią- 
ca? Gdy będziesz szczerze myślał o poprawie 
tej lub owej wady, którą ci wyrzucają: a osobli- 
wie nieuwagi, opieszałości w czasie modlitwy lub 
nauki; dąsania się, kiedy ci się sprzeciwiają; nie- 
posłuszeństwa i niecierpliwości. Oio najpięk- 
niejszy bukiet, kłóry codziennie składać możesz 
w tym miesiącu u stóp Matki Bożej. Twój Anioł 
Stróż rad go Jej oda i w zamian przyniesie ci 
najczulsze macierzyńskie błogoslawieństwo 
Marji Pannv. 


p. 


M łość Zbawiciela 
w Najświętszym Sakramencie 


Zaiste, jeżeli czlowiek swoim ograniczonym 
rozumem pojąć jest zdolen jakiśkolwiek z przy- 
miotów Bożych, to jest nim miłosierdzie Jego i 
(Jego miłość. Jego wszechmoc okazuje nam się w 
Conan i utrzymaniu świata. Wszelako przez 
to nie wyczerpnęła się jeszcze wszechmoc Boża. 
Że natomiast Bóg sam Siebie poniża do tego sto- 
pnia, że przychodzi do nas w postaci chleba, że 
się z nami jak najściślej łączy, z nami którzy 
pogardliwie odwróciliśmy się tyle razy od Nie- 
'go. tyle razy przekroczyliśmy Tego przykazania, 
ta jest. zaprawdę. nadmiarem Boskiego miłosier- 


` Przez ciebie, Matko... 


Matko Najświętsza, ach, by mieć serc {yle, 
Ile jest w maju kwiateczków na 3 
By móc tysiąckroć w każdą życia chwilę 
W. niebo, ku Tobie, słać modły gorące. 


Matko Najświętsza, jak my zadłużeni 
Jesteśmy względem Ciebie we wdzięcznościk 
am Bóg wie tylko i On Sam oceni, © © 

Bo On dał Ciebie, Matko, w Swej miłości. 


Radość na ziemi, radość wieknistą, 
Która udziałem będzie naszym w niebie =a. 
Wszystko przez boleść duszy przepaścistą; są 
Wszystko, Mateczko, ach, wszystko przez Ciebie.ą 
Matko Najświętsza, ach, by mieć serc tyle, 
Ile jest chabrów*) w falującem życie... 
By Ciebie wielbić w każdą życia chwilę, 
Ile jest gwiazdek srebrnych na błękicie. 


6 5 bławatków. 


dzia, to jest miłości najwyższą ofiarą! Jeżeli ta 
ka miłość nie EEPE n ia serc naszych, jeżeli 
nas nie rozpali do wzajemnej w tem życiu A 
ści, czyż możemy się skarżyć na Jego sprawiedli 

wość, jaka nas spotka w życiu przyszłem? „Cóż 
miałby Pan uczynić jeszcze dla Swej winnicy, a 
czego jeszcze nie uczynił?" (Izajasz 5, 4.) 

Jakież skutki ma wywołać ta miłość w duą 
szy naszej?” Czyż zawstydzeni powinniśmy si 
cofnąć na wspomnienie naszej niewdzięczności 
Czyż mamy wołać na przepaście: pochłońcie nas, 
i na góry: pokryjcie nas przed oblicznością Te 
go, którego miłość donośnym głosem potępia na 
sze przewinienia i naszą lekkomyślność? Kied 
Zbawiciel chciał niegdyś Piotrowi umyć nogi, za 
wołał Apostół: „Panie, Ty chcesz mi nogi umyć 
Nie będziesz mył nóg moich na wieki!“ (Jan 1 
6, 8.) Czyż i my powinniśmy być przeniknien 
tem samem uczuciem pokory wobee tej tajemni4 
cy, która przewyższa o wiele bardziej owo nóg 


„mycie, i zawołać w pobożnem natchnieniu z Pios 
„trem: „Panie, Ty chcesz przyjść do nas? Ty nig 


rzyjdziesz do nas przez całe wieki!“ 
-Niech nas Bóg od tego broni! Nie jest to pos 


kora, jakiej Bóg od nas wymaga. Pokornymi po«) 


winniśmy stawać przed Nim, a gdy Pan zapuka 
do drzwi serca naszego, nie powinniśmy Mu 
wzbraniać wstępu do niego. Zna On naszą nie+ 
godność lepiej od nas: a jednak nakazuje namą 
abyśmy otwierali przed Nim serca nasze i perri 
gotowali w nich dla niego pomieszkanie: „Jeżelf 
nie będziecie jedli Ciała Syna Człowieczego i nia 
i Ep Jego, nie będziecie mieli żywota w so+ 
iel“ 

Oby vokora ta ożywiała coraz więcej wier4 
nych. Oby ona sama była przyczyną najważ+ 
niejsza. że tak wielu nie śmie przystępować da 
Stołu Pańskiego! Przecież zawstydzające uczu: 
cie własnej niegodności rzadko kiedy iest powoę 
dem, który ich do tego wstryzmuje. Raczej ad+ 
dali się zamiłowaniu próżności, a serce ich oda 
wróciło się od Boga i rzeczy niebieskich. Ojcie 
odwieczny i dobrotliwy nie może posieść ich mf 


łości, bo. zwrócili serce swe. ku rozkoszom ziem< 
„skim i zni 


-wola na nich: 8 
do mnie(” 
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